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Paranoia

Paranoia jest pierwszym, niedoskonałym światem wykreowanym przez Stwórcę. Jej wschodnią element dzielą dwie odwiecznie ze sobą skłócone krainy.Zapomniane Równiny zamieszkują żywe szkielety, panujące na bezkresnych pustkowiach.
Organiczna Dżungla, będąca lasem ociekających krwią kończyn, stanowi dom dla gustujących w kościach bestii.
Pewnego dnia, święty mur oddzielający zwaśnione krainy rozpada się. Myśliwy z plemienia Jeleni wysłany zostaje na niebezpieczną misję, od której zależeć będzie los Zapomnianych Równin. Jeśli mu się nie powiedzie, ponad szkieletami Ankharów ucztować będą Kościożercy.
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Zobacz podgląd Paranoia pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Paranoia Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
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sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.

  




[image: Ceneo.pl]



[image: alt]



  

Paranoia PDF Ebook podgląd:

Jesteś autorem/wydawcą tej książki i zauważyłeś że ktoś wgrał jej wstęp bez Twojej zgody? Nie życzysz sobie, aby pdf był dostępny w naszym serwisie? Napisz na adres [email protected] a my odpowiemy na skargę i usuniemy zgłoszony dokument w ciągu 24 godzin.









  







Podgląd niedostępny.

  

  

Wgraj PDF

To Twoja książka? Dodaj kilka pierwszych stron 

swojego dzieła, aby zachęcić czytelników do zakupu!



Wybierz plik do zuploadowania



Wgraj





Recenzje

	



KZTK


2018-03-23


Nie powinno wybierać się ebooków na podstawie okładki, gdyż jak wiadomo nie szata decyduje o treści i wartości dzieła. Nie ulega jednak wątpliwości, że nierzadko sięgamy po tytuły, które zaintrygowały nas ciekawą ilustracją, bądź jakimś wyróżniającym się fragmentem wydania. Tak było w moim przypadku z „Paranoią”. Okładka mnie urzekła, tytuł zaintrygował, a po przeczytaniu informacji na tylnej stronie okładki byłam pewna że muszę książkę przeczytać. Czy słusznie dałam się skusić? Zapraszam do lektury recenzji.Tytułowa Paranoia jest pierwszym światem wykreowanym przez Stwórcę. Niedoskonała, pełna dziwacznych istot, rządząca się tylko sobie słynnymi prawami była próbą zanim przystąpił do pracy ponad kolejnymi światami. Odizolowana od innych, jakże odmienna od wszystkiego co znamy Paranoia zamieszkiwana jest przez dwa rodzaje istot. Pierwszym z nich są istoty eteryczne - lud Ankharów, tworzące własne ciała z kości, drugim organiczne byty, dzieci Organicznej Dżungli, toczone przez nieustający głód kości. Dwa oddzielne światy skłócone w nieustającym konflikcie, gdzie zabijanie siebie wzajemnie jest jedyną sposobem na przeżycie tych drugich.Tym co zaskakuje czytelnika od pierwszych stron jest wyjątkowo oryginalny świat, niepodobny do tego co zazwyczaj serwują czytelnikowi pisarze fantasy. Szkielety z czaszkami zwierząt podzielone na trzy plemiona, szlachetne Jelenie, będące wyśmienitymi łowcami, potężne Słonie i krwiożercze Wilki będą musiały stawić czoła Organicznej Dżungli i jej dzieciom, które nie raz zaskoczą czytelnika nie tylko własną formą. Makabryczne istoty składające się z obdartego ze skóry mięsa, elementów ciał wciąż ociekających krwią istoty, których jedynym celem istnienia jest próba zaspokojenia wiecznego głodu. A gdzieś pomiędzy tym wszystkim pojawia się zagadkowy człowiek bez twarzy napędzający rosnący pomiędzy dwoma stronami konflikt.Fabuła opiera się na tradycyjnym schemacie, światu grozi zagłada i z pozoru nie wyróżniający się niczym bohater zostaje wybrany by zapobiec katastrofie. Uginając się pod ciężarem spoczywającej na jego barkach odpowiedzialności rusza w świat by zdobyć sojuszników którzy wesprą jego i jego lud w potyczce ze wspólnym wrogiem. W powieści Piotra Adacha takim Wybrańcem zostaje młody myśliwy z plemienia Jeleni – Scout. To wraz z nim przemierzać będziemy Paranoię i poznawać jej mieszkańców. A pod tym wobec nie można narzekać na nudę, twórca bardzo dokładnie przedstawia nam historie i kulturę poszczególnych plemion. W trakcie wyprawy poznamy dużo legend, a także usłyszymy o innych istotach zamieszkujących ten wyjątkowy świat, jak dla przykładu siedmiu potężnych smokach, czy nieumarłych Humanoidach. Podczas lektury widać liczne inspiracje kulturą chrześcijańską. Wielkie znaczenie dla historii będzie miał chociażby wątek Adama i Ewy a także wygnania z Raju. Bóg jednak nie będzie tym dobrym i miłościwym, a wręcz przeciwnie nierzadko w tylko sobie słynnej logice będzie ponad wyraz okrutny.Choć Scout jest głównym bohaterem powieści, nie będzie on jedynym, które oczami przyjdzie nam oglądać Paranoię. Jest to wielki plus, bo pozwala nam poznać większy kawałek tego niezwykłego miejsca. Niestety jednak o ile sama Paranoia zachwyca, to sami bohaterowie nie są już tak idealni. Bohaterowie mają irytujący zwyczaj przyjmowania słów innych postaci bez najmniejszego cienia zastanowienia ponad ich słowami. Przyjmują je bezkrytycznie, uznając za najświętszą prawdę, nie myśląc czy ktoś może kłamać, bądź najzwyczajniej w świecie się mylić. Nierzadko również dana postać twierdzi, że nie wie nic na dany temat, by po chwili zacząć snuć historie pełną domysłów w stylu „w sumie gdy tak o tym myślę to jednak rzeczywiście coś tam kiedyś słyszałem”. Gdyby nie to, że w moim uczuciu zbyt nierzadko twórca pisze w ten sposób, nie raz powielając już wcześniej przekazane czytelnikowi info nie byłby to duży błąd.Kolejnym minusem jest niewątpliwie język, a w szczególności dialogi. O ile opisy świata i jego mieszkańców bardzo mi się podobały, to rozmowy mocno kulały. W wypowiedziach bohaterów dominował patos i górnolotność, a co gorsza nagle potrafił się on przeplatać z mową potocznym i wulgaryzmami, co mocno psuło lekturę. Zdarzały się także powiedzenia, zupełnie nie pasujące do świata. Tak samo jak liczne powtórzenia a także błędy w interpunkcji, choć te akurat można zrzucić na złą korektę tekstu.Ciąg dalszy recenzji dostępny na:http://koszztk.blogspot.com/2015/10/pranoia-wsrod-szkieletow-pierwszego.html
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Kreatywność Piotra Adacha i jego niecodzienną wyobraźnię widać w zasadzie od pierwszych stron „Paranoi”. Pomysł na kreację Ankharów jako istot zbudowanych jedynie z kości a także stworzenie ich naturalnych wrogów, Kościożerców – świetne. Wyraźnie widać, że młodziutki pisarz posiada talent do uplastyczniania własnych wizji i tworzenia niepokojących obrazów. Wydają się bowiem na tyle sugestywne, że bez problemu znajdują wizualne odwzorowanie w umyśle czytelnika. Niestety, gorzej sprawy mają się jeżeli chodzi o logiczną stronę historii.Od pierwszych stron, gdy poznałam plemię Jeleni, zastanawiałam się, dlaczego twórca uczynił ich myśliwymi. Zgodnie z jego słowami Ankharowie nie jedzą i nie piją. Mimo to, parają się myślistwem. Długo poszukiwałam odpowiedzi na zapytanie „w jakim celu?”. W końcu okazało się, że… dla zabawy, kolekcjonerskiego hobby zbierania trofeów. Moim zdaniem narażanie życia dla tak błahego powodu jest nie tyle absurdalne, co świadczy o nieprzemyśleniu tego aspektu przez autora. Ponieważ przecież zbieranie czaszek mogłoby mieć sens, tylko żadnej z logicznych opcji argumentacyjnych nie widzę w przypadku tej historii. Jest to zresztą szczyt góry lodowej.Paranoia ma być pierwszą krainą. A jednak zamieszkują ją przede wszystkim mutanty. Pytanie: co mogło zmutować, skoro nic wcześniej nie istniało? Skąd wzięły się te wszystkie żyrafy, słonie, ryby i psy, z których składają się chimery? Skąd wzięły się kości, dające podstawę Ankharów? Mutacje sugerują niestety, i to bardzo dosadnie, że Paranoia nie jest pierwsza. A skoro bazuje na resztkach „doskonałych” istot z Edenu, to mamy tutaj kłopot z chronologią.Te wszystkie logiczne niedoskonałości nie przeszkadzają jednak w obcowaniu z fabułą, która wyraźnie reprezentuje high fantasy i czerpie ze słynnych już rozwiązań. Niespodziewane zagrożenie, samotny wybraniec poddawany próbom, otrzymanie ważnej misji, kompletowanie ekipy i ostateczne potyczka z wrogiem. Pachnie nieco „Władcą pierścieni” zlepionym z serią George’a R. R. Martina i wrzuconym w religijne rozważania a także mit o stworzeniu świata. Wielbiciele magii i miecza a także znacznej ilości scen potyczki powinni być ukontentowani.Przez „Paranoię” nie przebrnie jednak nikt, a przynajmniej nie bez bólu, kto na pierwszym miejscu w obcowaniu z literaturą stawia sobie słowo i jakość językową. Nie chodzi tutaj o niezgrabność wynikającą z debiutu w młodym wieku, pewną toporność słowa i niekonsekwencję w rejestrach, chociaż i te błędy można w powieści uświadczyć. Dialogi są chwilami naprawdę sztywne i nie do przełknięcia, bohaterowie przeplatają patos z językiem bliską ziomkom z osiedla. Podobne rzeczy dzieją się też w warstwie opisowej. Najgorszy jednak w „Paranoi” jest widoczny brak redakcji i korekty. Przez większość powtórzonych informacji, tautologii i błędów synonimicznych (jama to nie jaskinia) byłam w stanie przebrnąć (chociaż przyznaję, że cierpiałam), tłumacząc sobie, że to rzecz wydana samodzielnie. Jednak, gdy „Tiara ukłoniła się i cofnęła o kilka kroków w tył” miałam olbrzymią ochotę rzucić książką o ścianę. Twórca nie musi być idealny i może popełniać błędy, lecz nie takiego kalibru. Zwłaszcza, że nietrudno byłoby je wyeliminować. Dużo forów internetowych chętnie angażuje się w beta-czytanie, podczas którego podobne kwiatki są likwidowane.Są jednak i plusy języka Piotra Adacha. Przede wszystkim widać, że twórca nie trzyma się kurczowo formułek i zasad, lecz wykorzystując je, tworzy swoje pojęcia. Kilka razy uśmiechnęłam się pod nosem, widząc przetransformowane związki frazeologiczne tak, by pasowały do niecodziennej natury bohaterów powieści. Żałuję również bardzo niewykorzystanego potencjału słowotwórczego. „Ahjin” jako forma pozdrowienia i akceptacji czegokolwiek wypadła dobrze i wzbogaciła nieco obraz przedstawionego świata. Lecz dlaczego twórca zdecydował się tylko na jedno słowo? Tego nie rozumiem. Na pochwałę zasługują też imiona i nazwy, które brzmią egzotycznie, lecz nie są przekombinowane i zbyt skomplikowane, by się w nich połapać.Jakkolwiek gratuluję autorowi wyobraźni, to realizacja powieści pozostawia dużo do życzenia. Zbyt dużo pytań o podstawowe fragmenty świata przedstawionego pozostaje bez odpowiedzi. Charaktery bohaterów są zbyt wątłe, a pomysł na fabułę (zagrożenie, zgromadzenie ekipy i atak) dość płytki. Historii brakuje płynności a także językowej zgrabności i, przede wszystkim, poprawności, która dla mnie osobiście stoi na piedestale cech nie tylko dobrej, lecz i w ogóle każdej literatury. Chociaż twórca słusznie chwali się, że ukończył „Paranoię” w wieku lat 17, a wydał rok potem (po licznych poprawkach i zbieraniu krytyki), to sądzę, że dużo z niej błędów udałoby się wyeliminować, gdyby pozwolił temu debiutowi poczekać. Młodziutki pisarz może być jednak z siebie dumny, ponieważ przecież każde – nawet najkrótsze i najgorsze zdanie – można udoskonalić. Naprawić nie da się tylko tego, co nie istnieje.
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Czasem są takie książki, które przy niepozornej okładce i zachęcającym opisie są po prostu złe. Jednak w przypadku Paranoi, czułam że wszystkie nuty zostaną zagrane właściwie, nawet pomimo tego, że instrument czasem zafałszował, to jednak melodia płynąca z przekazu jej treści, była bardzo satysfakcjonująca.Na ogół staram się nie mieszać w sprawy religijne, jednak w tej pozycji, mają one znaczenie kluczowe, bo to od tego najwyższego wszystko się zaczęło. Myślicie, że ziemia była pierwszym światem stworzonym przez stwórcę? Nic bardziej mylnego. Przecież każdy popełnia błędy, nawet on i tak oto powstała Paranoia - miejsce pełne dziwacznych stworzeń, jednocześnie sprawujące na niej własny swój byt. Tylko do czego tak naprawdę oni dążą?Pierwsze co rzuca się w oczy, to wykreowany świat przez Pana Piotra i sam zamysł na tę historię. To najmocniejsze aspekty tej książki, lecz jednocześnie nie są one jedynymi, które sprawiają, że czyta się ją dynamicznie i przyjemnie. Na początku nie byłam przekonana co do stylu Autora, gdyż musiałam się do niego odpowiednio dostosować, by w późniejszym okresie chłonąc każde słowo, żeby zaspokoić własną ciekawość. Ponieważ to właśnie ciekawość bierze górę i brniemy przez kolejne strony, ponieważ pragniemy dowiedzieć się co stanie się dalej i jak zakończy się ta historia. Lecz czy naprawdę się ona zakończyła?Stworzenie odrębnego świata z dość niespotykanymi stworzeniami, które przypominają szkielet człowieka o czaszce jelenia wraz z porożami, czy szkielety ptaków, a nawet słoni, to było bardzo dobre zagranie. Do tego pustynne tereny, a może i stepy, dopełniają mroku całej tej historii. Warto zwrócić uwagę na to, że jest to debiut pisarski i to w dodatku młody debiut, po niemal pełnoletni. Nie jestem w stanie pomyśleć, ile pomysłów może kotłować się w głowie Autora, gdy potrafi on stworzyć tak dobrą pozycję.Właśnie dla takich historii warto sięgać po debiuty pisarskie polskich autorów, niezależnie czy są wydawane przez duże wydawnictwa, czy niechybnie powstają „dzięki” jakiemuś finansowaniu. Nie mniej jednak, to historia fantastyczna przeplatana wieloma mitologicznymi, czy religijnymi wierzeniami, które tylko dopełniają całej tej historii, tworząc z niej coś wyjątkowego.Oczywiście znalazły się w niej pewne potknięcia, lecz jakoś je przebolałam, w końcu nie od razu Rzym zbudowano. Najbardziej przeszkadzało mi ciągłe powtarzanie myśli bohaterów, ukazywanie ich nierzadko z różnorakich stron, w następujących po sobie wydarzeniach. Zdecydowanie starczy raz zaznaczyć daną sytuację, by dotarła ona do czytelnika. Twórca powinien też pomyśleć o tym, by próbować zastępować synonimami imiona, czy nazwy własne, bo czasem na stronie się ich nazbierało, a gdy jest ich więcej, tym bardziej je dostrzegałam, chociaż z drugiej strony wiem, że to bardzo trudne.Ze względu na wykreowanie danego świata (który jest mądry – tak w gwoli przypomnienia) uważam, że pozycja mogłaby być bardziej rozbudowana, rozszerzona o dużo wątków, które zwykłego czytelnika ciekawią: skąd, po co i dlaczego? Mam nadzieję, że z każdym kolejnym tekstem, niezależnie czy krótkim, czy długim, Twórca pokaże własne pomysły w niecodziennej odsłonie, i że w niedalekiej przyszłości odniesie sukces, ponieważ czuję, że w jego przypadku jest to możliwe.
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